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C Z Y L I

W I A D O M O Ś Ć  I W O J E N N E .
T r . H .  Wiadomości K raiow a.-J

W I A D O M O Ś C I  K R A  1 0  WE.

z Petersburga, 19 Lutego.

Dalszy c ią g  urządzen ia  przychodow ego handlu  
su/den pruskich do A z j i .  (obacz No. 4 °0
h 18 Termin dla przedstaw ienia św ia d e c tw

o przyw ozie sukien na tam ożnią azy a ty ck ą , 
naznacza się dla K iachty i B uchturm y przez 
d w a lata, a dla T ro ick a , Orenhur a , A .tra- 
cnania i innych tamoziu azy a ly ck ich , p rz  
18 m iesięcy , licząc .termin takow y po 
up łyn ien iu  sześciu m iesięcy od dnia przyw ozu 
ich  na tamoŹnią P oł^zk  Ł Brzesko L ite w s k ą  
R ad z iw iło w sk ą  i Petersburską.

I) jq . W szystkie w y sy ła iące  się transpor- 
ta tranzytow e z m ieysca składn do gran icy  
azy a ty ck iey  powinny isdż koniecznie przez 
Kazań albo T ainbow , g d z i e  m a j ą  bydz sp raw ­
dzane, na m ocy ^  10, n  1 12- .

h 20. N iesk łada jący  podług  je rh k a  do 
spraw dzenia sukien, w którem koiw iek  z w yz­
naczonych do tego m iast, równie od kom ory 
pugraniczney do m ieysc sk ład u , j a t  i w  
przew ozie od m ieysca sk ład u  do granicy  
azy aty ck iey , podpada za każdy raz sztrafow i

po cz tery  ;ruble srebrem  od każdego puda

b rf ° i .  Jeżeli przy s p r a w d z e n iu  transportu

c h in c h  b ę d f S s z k o d z o n r S r ^ e  sukna w yję-

bydż m a dostrzeżone g o d z e n i e
^ o ^ ^ o d z tłm c ż e ^ ro  św iadectw o p rzy łączy  się  
do je rh k a  z w yrażeniem  ysr n iem o p rzy łączen iu  
św iad ectw a; do zepsutych zas P ^ a w o w  
przyłożone będ ą  nowe p ieczęcie czyli p lom ­
by policm eystra w espó ł z cz łonkiem  maQi- 
s t r a C a  w  R ydze, ryzk iey  tam ożni;po czem  
transport w ychodzi w  dalszą drogę  ̂
m ieysca sw ego przeznaczenia, i c i, k orzy
g S P  sp raw d za li, wyszła natychm iast 
pocz tą  po jedney kopii p rzy łączonego  clo 
ierlika św iad ectw a, z m iast m ^tkzy pogr - 
Ł ą  k o ,n u r , a m ieyscem  sk ładow em  fe- 

! ż a cy ch , do pograniczney przyw ozuv y ■ 
i  S i ,  i do m ieysca sk ład u , a z Kazania 1 
I Tam bow a, p rzesy łać  takow e kopije  do m iey-
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sca składu i do azyatyckiey tamożni, dokąd 
sukna podług jerlika są przeznaczone.

§ 22.; Jeżeli przy sprawdzeniu transportu 
na drodze, w iozący doniosą, że jerlik p rzy­
padkiem  zgubiony przez nich został a plom­
by tranzytowe będą w całości, wtenczas w 
m ieście policm eyster w espół z członkiew 
m agistratu, a w  Rydze, ryska tamożnia, 
w szystkich towarow sporządzi opis i odda 
go wiozącym; lecz natychmiast takowe opi­
sy z miast leżących między pograniczną 
tam oinią a składow ym  inieyscem posłać do 
tamożni, przez którą w eszły, i do składu, 
dokąd są przeznaczone, a z Kazania lub Tam- 
bowa posłać jeden opis, do mieysca składo­
w ego, z którego w yszły , a drugi do azyaty- 
ckiey tam ożni,'do ktorey są przeznaczone; a 
jeśli w tey ostatniey, albo w  mieyscu skła- 
dowem , podług otrzymanego w kopii jerli- 
ka, żadnego w suknach nie okaże się ubytku, 
wtenczas utratę jerlika za winę nie poczy­
tyw ać, a w iozący wolni są od wszelkiey 
odpowiedzialności. Gdyby zaś dostrzeżono 
iakiego w suknach ubytku lub zamiany, wten­
czas stosownie do § z5 postąpić.

§ 23. Jeżeli w iozący przekonają się, że na­
znaczoną w  jerliku drogą jechać nie można, 
albo jakąkolw iek na drodze spotkają zawadę, 
powinni donieść o tern poiicmeystrowi lub ho- 
rodniczemu naybliższego miasta, który w e­
spół z członkami m agistratu, powinien na jer­
liku oznaczyć kiedy się jaw ili, i jaką, dali 
przyczynę, dla którey inną drogą prowadzić 
swóy transport muszą. Policmeyster zaś lub 
horodniczy, w raz z członkiem magistratu 
spraw dzić wtenczas powinni: czy plomby
tranzytowe są ca łe , i czy liczba postawów 
sukna zgadza się, z w yrażoną w  jerliku. 
Gdyby zaś w iozący, porzuciwszy przepisaną 
drogę, nie donieśli o tern poiicmeystrowi lub 
horodniczemu naypierwszego miasta , lub 
umyślnie je objechali, wtenczas, jak tylko 
będą poymani i przekonani o to, mają 
zapłacić winy za każde 20 wiorst zboczenia 
od przepisaney drogi, po 25 rubli srebrem, 
oprócz 4 rubli brutto od każdego puda, za 
niezłożenie jerlika do sprawdzenia, w naz­
naczonych do tego m iastach , chociażby 
wszystlde postawy w  należytey b y ły  ca­
łośc i.

\  24. Po przybyciu transportu do azyaty­
ckiey  tamożni, ta naprzód powinna sprawdzić 
z jerlikiem  liczbę postawów, ich znaki, nu- 
m era, wagę brutto, i całość plomb tranzyto­
w ych , a co się. okaże, zapisać na jerliku, Je­

śli to wszystko w  należy tern znaydzie porząd­
ku, wtenczas tamożnia wydaje św iadectw o o 
rzeczywistem przywiezieniu sukien, ażeby za 
okazaniem jego w mieyscu sk ładu , w łaścicie l 
lub jego pełnomocnik, m ógł w ziąsć na nie re ­
wers, a za kaźdem podanem objawieniem, 
wydaje w łaścicielow i lub pełnomocnikowi 
iego dla zamiany z Azyanami, oderznąwszy 
stępie od postawów, a ściśle z swójey strony 
postrzegając, iżby pod żadnym pozorem 
nigdzie w ięcey z iey magazynów nie w y­
chodziły, jak za granicę. Oderżnięte zaś 
stemple, w raz z jerlikiem  przez pierw szą 
pocztę przesy łać do departamentu wewnę­
trznego handlu.

\  20. Jeśli zaś przeciw nie przy spraw ­
dzeniu na azyatyckiey  tamożni okaże się 
uszkodzenie w plombach, tamożnia przezie­
ra te postawy, u których plomby są nadwe­
rężone, i m ierzy sukno a gdy ie znaydzie 
w tey samey mierze i gatunku, iak w  jerli­
ku opisano, uzyszcze od ich w łaśc ic ie la  lub 
iego komisanta po rublu srebrnym od każ­
dego puda brutto postawów rozplombowa- 
nych. A ieśli w tem sprawdzeniu, okaże 
się ubytek w mierze, lub zamiana gatunku, 
w tenczas nietyiko wszystkie postaw y, 11a 
których się to okaże, konfiskować, ale nad­
to, za każdy pud brutto, iaka ich będzie 
w aga, tamożnia uzyszcze po cztery ruble 
srebrem w iny, po 1 rublu i 3 kop. srebrem 
dodatkow ey poszliny, od arszyna, przyym u- 
iąc ie asy.gnatami podług kura u corocznie 
dla opłaty poszlin stanowiącego się.

\  26. Jeżeli zaś, po przybyciu do azya­
tyckiey  tamożni transportu, z dochowaniem 
wszystkich dla tranzytu postanowionych 
p raw ide ł, w łaścicie l nie będzie m ia ł spo­
sobności dobrze wyprzedać lub wymienić za 
granicą w naznaczonym przeciągu czasu w 
tenczas wolno mu prosić u główne y celney 
zwierzchności, o przedłużenie terminu iesz- 
cze na sześć m iesięcy, co po zważeniu oko­
liczności może mu bydż pozwolonem.

\  27. Lecz ieśli i posześciu m iesiącach 
przedłużenia, w łaściciel sukien nie znaydzie 
sposobności wymienienia ich za granicą, w 1 
tenczas, za rezolucyą główney celney zw ierz­
chności, opłaciw szy od każdego arszyna po 
1 rublu i 5 kop. srebrem dodatkowey posz­
liny, pod ług  kursu co rocznie dla op łaty  
poszlin ustanowionego, wolno mu będzie w e­
wnątrz kraiu je w yprzedać, po zakleymowa- 
niu kaźdey połow ki stemplem tey pograni-
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czney tamoźni azyatyckiay, na k-tórey znay- 
dować się będą.

28. Opisane w  £§ 26 i 27 pofolgowa­
nia, rozciągaią się do w szystkich w prow a­
dzonych do krain dla tranzytu sukien prus-1 
k ich  od daty wydania ukazu 10 Maia, 1817.

§ 29. Dla zapobieżenia nadużyciom, iakie 
się iuź p rzydarzy ły , to iest: rź wprowadzo­
ne do kraiu pod pozorem tranzytu sukna, li­
cząc w  to i sukna koloru czarnego, a na w e­
wnętrzne spożycie taryfą 1816 roku zakaza­
ne, idą na wewnętrzną w kraiu w yprzedaż, 
po opłaceniu 12 kopieiek poszliny od arszy­
na przy wprowadzeniu, a za nieokazanie 
św iadectw a azyatyzkiey tamoźni, że zagrani­
cę by ły  wywożone, kopieiek 28, co w  ogu- 
le czyni kopieiek 4° j—• z takiemi suknami, 
gdzie się tylko bez s temp Iow tamoźni azya- 
tyckich ukażą, tak postępować ia k 'z  kryio- 
mo wprowadzonemi i przemyconemi.

Na oryginale w łasną Jego Cesarskiey Mo­
ści ręk ą  podpisano:

Ma by d i podług tego.
ALEXANDER.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W arszawy g Lutego.
Nayiaśnieysza Cesarzowa i Królowa panu- 

iąca przybyła do W iefzbołowa  granicznego 
miasta Królestwa Polskiego d. 3o z. m. gdzie 
przyw itaną została przez oczekuiących tam­
że JW. Sumińskiego Radcę Stanu Dyrektora 
Jeneralnego Policyi i Poczt, JW . Zielińskiego 
Prezesa W dztwa Augustowskiego i W 1 Mie- 
roszewskisgo Maiora Adiutanta JO. X. Namie­
stnika; z Wierzbołowa udała się do W yfko- 
wiszek, gdzie nocowała na plebanii, a miasto 
rzęsisto oświecone było  i ozdobione bramą 
tryumfalną z przezroczem. Przed odiazdem 
d. 01 udarow ała Xiędza Zawadzkiego iako 
g-ospodarza, pierścieniem  brylantowym. Dnia 
tego o godzinie 8mey rano Nayiaś: Cesarzo- 
waf w dalszą udawszy się podróż zatrzym a­
ła  się nieco w Mdryianipolu zaszczyciwszy 
dom Kommissarza Obwodowego, gdzie po­
siliła  się bulionem. O godzinie 5ciey po po­
łudniu p rzybyła  nad przewóz do Alexoty , 
gdzie oczekiw ał na N. Pania JW . Rzymski- 
Korsaków Woienny Gubernator W ileński. — 
Dnia 1 Lutego pożegnawszy się z osobami 
przeprowadzaiącem i przez Królestwo Polskie 
obdarzyła JW. Sumińskiego Radcę Stnnu taba- 
k ie rą  złotą bogato brylantowaną z cyfrą 
sw oią, JW: Zielińskiego Prezesa Kommissyi 
W oiewódzkiey i W. Mieroszewskiegp Maiora

pierścieniami brylantowemi z cy frą , a JPana 
Bentkowskiego officyialistę pocztowego, p ie r­
ścieniem brylantowym.

Dnia 8go b. m. w yszła z tey. stolicy 2ga 
brygada i2tey dyw izyi, złożona z 2 pułków  
liniowych pieszych Alexapolskiego i Nowo- 
Je 1 mułańskiego, tudzież bateryi arty llery i, a 
nedciągnęła tegoż dnia 5cia brygada teyźe 
dyw izyi, sk ładaiąca sią z 6go i 41 go p u ł­
ków strzelców pieszych i z bateryi a rty lle ­
ry i. Ta ostatnia wyruszy ztąa  iutro d. 10. 
b. m., którego to dnia ukończy się przechód 
pow racaiącego z Francyi do swey oyczyzny 
Cesarsko-Rossyyskiego woyska.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .
Od brzegów Menu, 9 Lutego.

Towarzystwo bibliyne Frankfortskie w y ­
dało niedawno swoie zdanie spraw y, które­
go ieden exemplarz przysłany b y ł także i 
do domu tamecznego wychowania sierot. Je­
den z nauczycieli znayduiący się tam w  tę 
chw ilę, rozkazał go przeczytać głośno w sa­
li zgromadzenia, gdzie się uczniowie zbieraią 
na pacierze. Zaledwie skończono czytanie, 
dzieci tknięci rozrzewniaiącym  przykładem  
uczniów zaprowadzeń dobroczynności Lon­
dyńskich, iednomyslnie zawołali: »J my po­
winniśmy póysć za tym pięknym  p rzy k ła ­
dem!" W  krotce 74 chłopców  i 78 dziew- 
cząt_ ofiarowało na ten przedmiot od dwóch 
do 54 kraycarów , i zebrano takim sposobem 
w ięcey osmnastu zło tych.

F ’e  a  n  c y  i a .

z' Paryża , 28 Stycznia.
Wiadomo, źe ostatnia przemiana w  Mini­

sterstw ach pociągnęła za sobą uwolnienie od 
służby wielu prefektów. Ci z nich którzy 
ulegli ternu losowi, zawiadomieni dyli o tym 
wypadku przez okolnik w  następuiących 
wyrazach:

uMosci Panie NŃ! Król oddaiąc zupełną 
spraw iedliw ość waszym zamiarom i sposo­
bowi myślenia, uzńaie atoli rzeczą potrzeb­
ną dla dobra służby swoiey, aby drugi za- 
i ą ł  wasze mieysce. Obok tego J. K. M. zo- 
stawuie sobie korzystać z sposobności w a­
szych i zdatności w  pierwszem  pomyślnem 
zdarzeniu, a mnie poruczył zawiadomić was 

.0 tem w Jego imieniu. Z moiey zaś stro-
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„V b io rę  za o b o w ią z e k  u c z y n ić  w  te y  tn ie -  
r J e  w sz y s tk o , co  ty lk o  odem rue załeze.c b ę-

dZ ie '" M inister S p raw  W e w n ę trz n jc h  H rab ia

D nia 3 . b . m . rano K ról p rz y y m o w a ł u sie- 

b ie  b io to  My i V " I Ł
K  S[CM p t t e w o d l i ł  w  ra d z ie  Mo-

111 B iuro ' izb y  d e p u to w a n y c h  w z ię ło  się  te - 
’ dnia do ro strząśn ien ia  p ro ie k tu  p ra w a ,

w l ł  P^ry-janow  ^  trz e c h  m a ły c h  k o -
ł a c h ° z k t ó r y c h  naym nieysze ie s t n a p rz o d z ie  

h ’a w iek sze  w  ty le . Je z d z ie c  trzy m a  no­
g i w  s trzem io n ach , i p o trą c a  k o ^ °  
fie , podnosząc lub sp u sc z a ią c  w e d łu g  upodo

ban ia  ZonaV d n eg o "k u p ca  w d o w a , w id z ą c
sf k ie  sw oi*  sp e k u la c y ie  zaw ied z io n e , i

n ' ' I f  z ruvnow any  p rzez  n iep rzew id z ian e  hande y . t  zupepney nędzy
P rZyPt i n  so rzed aw ać  ro z m a itą  ru ch o m o sc , 
I x f e l n a  A ngoulem ska d o w ied z iaw szy

J  J s z v s tk ie m , p rz y b y ła  na ie y  pom oc; 
?L z°na B elry  tknięFa podobnem że uczuc iem  
B o s d  p o łą c z y ła  ta k ie  sw e  dobroczynne 
w so a rc ie  z sta ran iem  p ie rw sz e y  i obie 
w spó ln ie  o p ła c i ły  w sz y s tk ic h  w ie rz y c ie l i  
n ie sczęś liw ey  w d o w y .

P r u s s t ,

n ik t s ię  n ie o d z y w a ł i sp okoyność  z d a w a ła  
się panow ać; n iep rzy zn a iem y  atoli teg o  nikom  
za  zbrodn ię . T e ra z  zas za naym m eyszem  p o ­
ruszen iem  chociażby  to  b y ło  w y p a d k ie m  
t r a f u ,  a częstok roć  n ieuch ronnych  o ko liczno ­
ś c i ,  p o w s ta łą  pow szechne w rz a sk i, ia k  g d y ­
b y  ś w ia t  c a ły  m ia ł  z g in ąć .

r o z m a i t o ś c i .
R óżnica m ię d z y  d w o m a w yznan iam i 

E .v an ie lick iem i zn ika  co raz  w id o c z n ie y , szcze - 
aó ln iey  zas w  obw odzie  R eiency i K o b łen c lu ey , 
g d z ie  b ard zo  w ie le  w a k u ią c y c h  m iey sc  Lu- 
te rs k ic h  d u ch o w n i K a lw iń scy , a K a lw iń sk ich  
duchow ni L u te rscy  p rz y ię l i ,  i p rz y k ła d n ie
s p ra w u ią . . w p ie ć  dni po  w stąp ien iu  na tron  1 r u ­
sk i K róla Fryderyka II w y sz ło  u rząd zen ie  ie - 
po z u p e łn ą  w olność p isania g az e c ie  B eru iisk iey  
n a d a ią c e . M inister V ailemcier donosząc o tern 
postanow ieniu  K ró lew sk iem  innym  M inistrom , 
w  te s ło w a  do n ich  n ap isa ł. .,Aroi po skoń­
czonym o'oiedzie polecił nu, aiebym w imie­
niu iego zawiadomił IW W C  Panów, iz tu­
tejszemu Redaktorowi gazety iest zostawia-^ 
na nieograniczona wolność pisania po ar 
tykałem z B erlina tego wszystkiego, co się tu 
dzieie. Artykuł ten nie będzie podlegał cen­
zurze , albowiem Król oświadczył, ze go 
wielce bawi, i źe odtąd Postawie zagra­
niczni, cżytaiąc w gazecie tuteyszey artyku­
ł y  im sie niepodobaiące, m i utyskiwać i za­
l i  sif  nie bydą mogli. Ośmieliłem się

. . .  1 . „  — „  ^  1 -  7.LVrClCCl i  CLC

z Berlina, Q .Lutego.
L iczba nczn io w  w  u n iw e rsy te c ie  td e y s z y m  

na p o c z ą tk u  p rz e sz łe g o  m ies iąca , dochodzi 
Ta do 1 161, z k tó ry c h  7*4 ie s t P ru sak ó w  a
resz ta  cudzoz iem ców .

G aze ta  u rz ę d o w a  p o m ie ś c iła  a r ty k u ł  o 
p o w ia d a ią c y  iednem u p a ra g ra fo w i P ™  P ° 
ty tu łe m  Jsis, p rzy taczam y  z m ego  co  na ę j

P „Kiedy u ro ien ie  d e p ta ło  nogam i nąy św ię tsze  
p r a w a / k i e d y  ty s ią c e  m ło d y c h  N iem có w , | 
bvłv k rw a w e m i ofiaram i p o p ęd o w  1 an  D j 
c y i  p o d b ija jąceg o  cu d zo z iem ca , w tenczas I

dotkliwym na to okaże się zapewne-, 
odpowiedział mi na to, i i  chcąc, aby gazety_ 
byty interesujące, nie trzeba ich kryp owoc 
cenzurą, - r  Dan w  Berlinie dnia  5go  Sty-

W k r itc e  p o tem  isto tnie ogłoszono ustaw ę  
K ró lew sk ą  z uw o ln ien iem  od  cenzury  g a z e ­
tę Haudego i Schpenera, z tym  le d n a k  co do 
a r ty k u łó w  w zg lęd em  m ocarstw  z a g ran iczn y ch  
postanow ien iem , ażeby  strzeżono się  u w ła ­
c z a ją c y c h  im  w y razó w  i emu 
zach b w y w an o  się  w  tey  m ie rz e . T  
d ru k u  t r w a ła  do i 74y ro k u , w  k tó ry m  ce n ­
zu rę  znow u ustanow iono, a k tó ra  p rz e z  re  
sztę panow an ia  Fryderyka II t rw a ła .

P E  t  e  n  z b  u 11 g  u

w
d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S KI E 1 Cl.


